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R JS L A C J A O S O B I S T A

Urodziłem s ię  18 listop ada 1914 roku w miejscowości Bywał4 po«4 
Gruiziądfc, z ojca Andrzeja 1 matki Ikr i i  s  domu Kempska. Pochodze­
nie społeczne rzemień ln ic  aa;

Od 1921 roku uczęszczałem do Szkoły Podstawowej w Brodnicy, a 
od 1926 roku do Gimnazjum Neoklasyeznego w Brodnicy kończąc klasę 
VI, przacnodząc do zawo ła praktycznego*. Maturę uzyskałem jako eks- 
tern w miesiąca sierpniu 1939 roku w Liceum humanistycznym w Byd­
g o sz c z y .

latach 1936 -  193? odbywałem ozynną służbę wojskową w 4 Puł­
ku Lotniczym w Toruniu. W stopniu szereg©woa zwolniony przedtermi­
nowo n a  sk u te k  ohoroby.

Oaiia 24 s i e r p n i a  1939 ro k u  ponownie powołany z o s ta łe m  dó cz y n n e j  
wojskowej do 4 Pu łku  L o tn iczeg o  w i o r u n i u  z p rz y d z ia ło m  ja k o  s t r z e ­
l e c  z cenzusem do 7 Kompanii L o tn iskow ej w c h a r  a k to r z e  dowódcy d ru ­
żyny dowódcy t e j  k o m p an ii ,  k t S r ą  dow odził k p t .  p i l * o b s .  Roman S t r o ­
b e l .  ,7 j a i n o s c e  t e j  odbywałem kam panię  wojenną od 1 w r z e in ia  1939 
ro k u  w s k ł a d z ie  A rm ii P o ao rze  na  o d c in k a c h  f ro n tó w , Torutf, W łocław ek, 
G o s ty n in ,  Gombin, S a n n ik i ,  aż  io T ułow ic  za  B zu rą , g d z ie  17 w rześ ­
n i a  1939 roku  z o s ta ła m  ranny*

Dnia 19 w rz e śn ia  1939 ro k u  z o s ta ła m  w z ię ty  do n i e ś l i  n i e r l e c -  
k i e j  i  o d tra n sp o r to w a n y  n a p ie rw  do y szo g ro d u  i  d a l e j  o d s taw io n y  do 
S ta la g u  I  A ja k o  j e n i e c  wojenny numer 8542* Na p o d s ta w ie  K onw encji 
G enewskiej jaAo chory  i  n i e z d o ln y  do p ra c y  z o s ta łe m  z n ie w o l i  n ie m ie ­
c k i e j  zw oln iony  d n ia  30 s i e r p n i a  1940 ro k u  i  w róciłem  do domu do By­
d g o szczy , g ;z ie  wówczas zam ieszk iw a łem .

Od d n ia  10 p a ź d z ie r n ik a  1941 ro k u  do d n ia  24 s t y c z n i a  1945 r o k u  
byłem aktywnym członk iem  A rm ii K ra jow ej okręgu  Pom orskiego k ry p t*  
„ZATOKA” , p o i  dowództwem p łk  J a n u s z a  P a łu b ic k ie g o  p se u d .  „JANUSZ"

Z p o le c e n ia  teg o ż  p u łkow n ika  p e łn i ł e m  dunkcję  Ko&eniante Obwo­
du Korpusu B e z p is o z e /s tw a  G ru d z ią d z ,  k t ó r y  to  obw5d obejmował pow ia ­
ty  G r u i z l ą : s  M ia s to ,  G ru iz i ą d z  p o w ia t ,  B ro d n ic ę ,  Chełmno, Lubawę, 
t«ąbrsseino* ;t o j e  pseudonimy „PAHOUS” , „&00>vIHCw k ry p t*  I I I / 2  K,..%

Od d n ia  10 l i p c a  1942 io d n i a  30 w rz e ś n ia  1942 ro k u  byłem za  
p o ls k o ś ć  i  p o d e j r z e n ie  o p r z y n a l e ż n o ^  do t a j n e j  o r g a n i z a c j i  pod­
z iem nej ru ch u  o p o ru  uw ięz iony  p r z e z  G estapo  w Bydgoszczy, z w o ln io ­
ny bez u jś in y o h  skutk5w d l a  o r g a n i z a c j i .

p r z e z  c a ły  o k r e s  o k u p a c j i  n i e  odstępow ałem  od na rodow ośc i p o l ­
s k i e j ,  znosząc  szykany i  wyrzucony wraz z żoną i  d z ieck iem  z d o tą d  
zajmowanego m ie s z k a n ia ,  bez m o ż liw o śc i  z a b r a n i a  o d z ie ż y ,  um eblow ania , 
k t5 r e  p rz y  d z i e ł o m  n ieaco w i p rzyby łem u  z E s t o n i i .

Cały o K res o k u p a c j i  no t l e r o  walcie j  pracow ałem  jak o  przymusowy 
r o b o tn ik  w W arsz ta ta c h  Naprawczych Maszyn r o ln ic z y c h  „KAMS" w Byd­
g o sz c z y ,  aa do o k re s u  w yzw olen ia . Ha sk u te k  c i ę ż k i c h  warunków ma­
t e r i a l n y c h  i  m ieszkan iow ych , n ie d o ż y w ie n ia  w m ie s ią c u  g ru d n iu  1942 
roku  z m a r ła  moja żona, ^

Zawsze, aż  do c h w i l i  o b e c n e j  byłem b e z p a r ty jn y  .  Od d n ia  23 
p a ź i z i o r n i k a  1933 roku io c h w i l i  o b e c n e j  je s te m  cz łonk iem  Związku 
Zawoiowego. w zw iązkach ty c h  p e łn i ł e m  r ś ż n e  fu n k c je  i  t a k  t S e k re ­
t a r z a  u.ady Z ak ładow ej, S e k r e t a r z a  Sady R o b o tn ic z e j ,  Zakładowego 
Społecznego I n s p e k to r a  Pracy, o r a z  c z ło n k a  w ojew ódzkiej K o m is j i
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tiozjemczej ZawlązLów Zawodowych w By-Igo ezozy. ostatnią funkcją 
związkową to etaaowisko Przawodniczaczego Samorządu Bobotnlcze- 
go prochowiekich Zakładów Drobiarskich w Prochowicach śląskich.

Przebieg mojej pracy zawodowej P**«*d stawia się jak poniżej*

01 25 października 1953 do 24 sierpnia 1939 roku i o4 1 paździer­
nika 1940 do 10 lipca 1941 roku pracowałem w Państwowy® Zakładzie 
tfbezpieczei* w Bydgoszczy i Torunia w charakterze Kierownika Dzia­
łu* Po tej dacie, aż do wyzwolenia pracowałem jako robotnik przy­
musowy w Firmie „RAKS” w Bydgoszczy, aż do 24 stycznia 1945 rokuft

Po wyzwoleniu od 25 stycznia 1945 do dnia 30 marca 1947 roku. 
pracowałam w Kuratoriom Okręgu Szkolnego Mazurskiego w Olsztynie
w charakterze organisatowa Szkół Podstawowych, Ogólnokształcących 
i Przedszkoli na całym terenie Mazur*

Od 1 kwietnia 1947 roku do 31 marca 1952 roku powróciłem po­
nownie do praoy do Pai^etwowego Zakładu Ubezpieczeń w Bydgoszczy na 
stanowisko Kierownika Działur.

Od 1 kwietnia 1952 roku do 31 marca 1976 roku pracowałem w 
charakterze Głównego Księgowego i dalej z funkcją Zastępcy Główne­
go Księgowego w Zakładach Jajczarsko Drobiarskich „POLOfcOB" w  By­
dgoszczy  i P rochow icach  Śląskich.-

Od 1 k w ie tn ia  1976 ro k u  je s te m  n a  em ery tu rze  o s i e d l a j ą c  s i ę  
w Jab ło n o w ie  P o m o rsk ich , g d z ie  z a m ie sz k u ję  do c h w il i  o b e c n e j .

Jako  em ery t sp o łeczn i©  p e łn i łe m  fu n k c ję  i^ rzew o in icząceg o  
Safflorządu M ieszkańców m ia s ta  Jab ło n o w a  aż do 1979 ro k u .  W ro k u  
tym m usiałem  z f u n k c j i  t e j  zrezygnow ać na  sk u te k  cho roby  i  u t r a ­
ty  w zroku w 85 p ro c e n ta c h .

Dnia 21 m arca 1975 ro k u  w s tą p iłe m  do Związku Bojowników o 
Wolność i  Demokrację O d d z ia ł w L e ś n ic y , a po p r z e j ś c i u  na em ery­
tu r ę  do O id z ie łu  ZBoWiD w T o ru n iu .

-  2  -

W macierzystym Kole ZBo?/iD w Jabłonowie pomorskich przyję­
ty zostałem bardzo życzliwie. Wiało to miejsce w 1976 roku.

Z wyboru p rz e z  Ogólne z e b r a n ie  Sprawozdawczo Wyborcze c z ło n ­
ków te g o ż  K oła wybrany z o e ta łe m  i  p e ł n i ę  t ą  sp o łe c z n ą  fu n k c ję  do 
c h w il i  o b ecn e j c z ło n k a  K o m is ji R e w iz y jn e j K o ła .

Jestem prelegentem Koła - uczestniczą w wielu spotkaniach 
z młodzieżą miejscowej Szkoły Podstawowej, Kół ZSMP i ZMW ciasta 
i gminy Jabłonowo i lekcjach wychowania obywatelskiego młodzieży 
Liceum Ogólnokształcącego w Brodnicy.

Za u d z ia ł  w w ojn ie  o b ro n n e j 1939 ro k u , d n ia  14 l i p c a  1962 
ro k u  uchw ałą Hady P a fs tw a  z o s ta łe m  odznaczony  Medale® Za O d z ia ł 
w W ojnie O bronnej 1939 -  Nuiser l e g i ty m a c j i  310-82-56  MVj.

?-i e l o k r o t n i e  w yróżn iany  za  o s i ą g n ię c i a  w sp ra c y  zawodowej 
i  w y n ik i d z ia ł a ln o ś c i  s p o łe c z n e j  dyplom am i, w y ró żn ien iam i i  l i ­
s ta m i pochw alnym i.

V. m ie s ią c u  lu ty m  1980 ro k u  z o s ta łe m  uznany za  in w a lid ę  wo­
je n n e g o  -  d e c y z ja  ZUS z d n ia  31 m arca  1 9 8 0 r» , n u n e r RS 606758/25  B 
w g ru p ia  I I I  wzwlązku z d z ia ła n ia m i  w ojennym i -  w g ru p ie  2 - g i e j  
z ogó lnego  s ta n u  z d ro w ia . O becnie uznany je s te m  za  in w a lid ę  I - s z e j  
g rupy  z t y t u ł u  u t r a t y  w zroku.

Jab łonow o-P om ., d n ia  7 m arc^ 1 9 8 6 r . f-

'/A  aniewskttT Z y g s u n t/
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ZY&flffiE WIŚNIEWSKI » PARWUS" - RELACJA O PILĄCY W WYDZIALE BBZPIJjfiẐ  

GkRSGOWBJ DELEGATURY RZĄDU EA POAORZU . El ̂  ' 'ae^ eJ---------------------------------------------  ^ ^  ,pf  ...

Kampanię w rześniom rozpocząłem w składzie V kompanii lotniskowej 4 p u łk u

lotniczego w Toruniu, iiastopnie w składzie Armii Pomorze brałem udział w 

/̂ ctoL
bitwie rr««r Bzurą. 17 września zostałem ranny noś T u ł o w ^ a m i ^  19 września

dostałem się do niewoli. Osadzony b:/łem w  Stalagu I AXk,Arólewca i otrzyma­
ne? w 2

łem numer S5484-). Z uwagi na chorobę zostałem zwolnion;- 30. sier-onia 1940r. 

Powróciłem- do Bydgoszczy, gdzie podjąłem pracę w "Danziger Euersozietat". 

Była tns instytucja, która powstała na bazie mego przedwojennego miejsca 

pracy-Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. W firnie tej pracowałem do 10.07.42r. 

^j. do dnia, kiedy zostałem aresztowany przez gestapo. Zostałem oskarżony

o wrogi stosunek do liiemiec oraz o propagandę przeciw zapisom na DYL. Po 

kilku tygodniach zostałem zwolniony, a moje aresztowanie nie miało negatyw­

nych konsekwencji dla organizacji. 30.09.42r:. podjąłem pracę w  poprzedniej 

firmie ubezpieczeniowej, a od jesieni 19 4 3r. pracowałem jako robotnik w  fir­

mie "RAMĘ11.

Mój kontakt z polską konspiracją rozpoczął się na przełomie września i 

pazdziemika 1941 roku. Hój przełożony w pracjr, Bolesław Lipski, przeprowa­

dzał wtedy ze mną i z moimi kolegami rozmowy, na temat podjęcia działalnos-
!

"'•i podziemnej.

Bolesław Lipski "Bartel^ był doświadczonym funkcjonariuszem panstowym.
i

Do 1.926r. Dył ̂ starosta, powiatu morskiego w Pucku, później zas w Zakładzie 

Ubezpieczeń Wzajemnych, gdzie stworzył nowatorskie i unikalne metody dzia­

łania tej instytucji. Był także doświadczonym konspiratorem, bowiem w latach 

191 £-1920 przygotowywał na Pomorzu struktury kosnpiracyjne, które miały się 

stać bazą i kadrą ffgzyg planowanego jako przedłużenie Powstania Wielkopols­

ki ego-Pows tani a Poborskiego. <

Lipski początkowo, jak sądzę, nie był cz; nny w konspiracji. Pamiętam, że 

w końcu września 1941r. przybyli do niego dwaj ludzie z Torunia. Jednyr z 

nich był byc może J .Sepołowicz. Byli to prawdopodobnie wysłannicy Delegatu—
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ry z Torunia. W archiwum naszej firmy Liński przez pewien czas rozmawiał z 

nimi, a po tej wizycie rozpoczął rozmowy w sprawie podjęcia działalności 

konspiracyjnej z kilkoma spośród swych pracowników.

''Kontakt "na" Lipskiego przekazany został przez Dachterę i Hieronima Szy­

mańskiego (po wojnie mieszkał w Chojnicach). Pracowali oni w  "Treuhandstelle 

Bromberg", instytucji, która sąsiadowała z naszą przez ulicę. Do nich bardzo 

często przyjeżdżali ludzie z Torunia, zapenwe powiązani z Delegatur? i to 

w ten sposób przekazano informację o możliwości wprowadzenia do działania 

Lipokiego.,

TO. 10.19,41 r . Lipski wezwał do swego biura:!.Stefaniaka, S .Sobockiego,

Leśni czaka,, J. rBudasza, S. iatysika,M.Hegenbartha, S.Nowickiego i mnie. Poin

formował nas, że otrzymał, zadanie zorganizowania Wydziału Bezpieczeństwa w

Ekspozyturze Delegatury Rządu EP na Pomorzu, którą kierował "Pranciśzek”.

vrr
Lata ta utkwiła mi w pamięci dlatego, że działo się *3 dni po urodzeniu się 

mojego syna. Lipski mówił nam o zagrożeniach, jakie niesie nasza ewentualna 

praca w charakterze funfccjonriuszy Wydziału Bezpieczeństwa podkreślając do­

browolność służby. Po wyrażeniu przez nas zgody na. współpracę, Lipski ode­

brał od nas przysięgę, tórej słowa brzmiały:!ł Świadom odpowiedzialnos ci kar­

nej grożącej mi ze strony okupanta za udział w  pracy tajnej, wstępuję, dobro­

wolnie scyKgTsyEgż do pracy w państwowej służbie cywilnej". Dalej były słowa 

według roty przyżeczenia dla p.s.c.

Od Lipskiego i od' Nowickiego wiem, iż w  ZWZ w 1941r. istniała kadrowa 

komórka bezpieczeństwa działająca już w momencie, kiedy Lipski rozpoczął 

swe prace, Z tego co wiem od połowy 194-Or. Nowicki posiadał jakieś kontakty 

z Z v’/Z«

Na wspomniany::, spotkaniu, Lipski po zaprzysiężeniu nas, przydzielił, każ­

demu okreslo..e zadanie. .Narzucił on schemat terytorialny oparty o słihemat 

ZUW. Województwo podzielił na obwody, które obejmowały po kolika-kilkanas- 

cie powiatów. a czele Obwodów mieli stao Inspektorzy. Ich z a d a M e m  miało 

być storzenie sieci powiat owe j i koordynowanie pracy na swym terenie.
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-  3 -  9

Była to jednak funckja o charakterze przejściowym, nie występowała bowiem 

w strpiiturach władz przedwojennych.. Bunkejonwac miały cztery obwody; 1 - 

w Toruniu, 2 - w Grudziądzu, 3 - w Bydgoszczy i 4 - w Gdyni, w noszcaegolo­

nych- obwodach powiaty otrzymały numerację cyframi arabskimi wg kolejności 

alfabetycznej. ixnie powierzony został obwód 2 z siedzibą w Grudziądzu, z 

tym że ja przebywałem w Bydgoszczy, a wteren miałem wy jeżdżąc, -użerać ja 

powiatów w obwodzie wyglądała następująco: 10-Grudziądz miasto, 11-Gru­

dziądz powiat, 12-Brodnica, 13-^hełmno, .14—Lubawa, 15-./ąbrzeżno

w ramach wydziału Lipski wydzielił cztery piony pracy: WP-wywiad poli­

tyczny, D-Bezpieczenstwo, *\B-ILorpus Bezpieczeństwa, oS- Straż samorządowa.

tych formach miała byc odtwarzany Wydział Bezpieczeństwa* Poszczególne 

funckje o t r z y m a ł ; /  natomiast kryptonimy §ryfr§Qij: oznaczane cyframi rzymski­

mi: I-Diaczelnik Wydziału, -Ił-Zastę-oca i.aczelnika, III—inspektor obwodu, 

j-Y-referenci powiatowi, v-referenci xi miastach, które nie były siedzibą 

powiatów, vl- gminy.

Siec BP tworzona była do szczebla IV , b  i KB, wyjątkowo, w większych 

miastach, do szczebla v, zaś SŁJ do szczebla vl.

Jak wspo .inałem, powierzono mi ubwód 2, bowiem obejmował on tereny skąd 

się wywodziłem i gdzie się uczyłem, w związku z czym miałem wielu kolegów 

f4' znajomych. Prace organizacyjne rozpocząłem od środnicy, gdzie mieszkało 

wielu kolegów z okresu mej nauki w  Gimnazjum j.eoklasycznym. apo/ród nich 

wybrałem na referenta ;owiatowego, najbardziej moim zdaniem nadającego się 

sędziego ^tefanu. Karbowski ego. Zaproponowałem t kahdydatuię lipski emu, bo­

wiem to on ostatecznie akceptował nasze propozycje personalne i przydzielał 

odpowiednie fmx,,cjc. Lipski zdecydował jednak w  styczniu 1943r., je przejmie 

1-i'Brfcrcnjjiiiu p  do swego aparatu w kierownictwie .Yydziału, gdzie owierzył mu 

fmilicjo swego zastępcy do spraw IZB.

Przed zmianą przydziału Barbowski zaproponował mi na swojego następcę Bo­

lesława Laskowskiego. Z nim jako referentem powiatowym współpracowali:Ber­

nard Landowski, i nmil 1’omczyk^weterynarz, mieszka obecnie w Bydgoszczy,.
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Z kolei udało sie znaleźć człowieka w powiecie lubawskim. Otóż Kaac*- 

bowski zancoponował znanego sobie, mieszkającego w  1Towym;I-Iieścle Lub. 

sędziego Grodzkiego, Stanisława Leskiego. Zostałe on referentem na po­

wiat lubawski, zaś niejako weryfikatorem jego informacji z te'o terenu 

był "Wy:';lic”, kolporter prasy niemieckiej.

następnym zadaniem było zorganizowanie komórki w Grudziądzu. Wiosną 

1.943r. Lipski wskazał mi człowieka z AZ nazwiskiem Heumann, który prze­

kazał po mojej u niego wizycie, kontakt na Brzozowskiego4!’Romana". "Roman’' 

który także był w  AK, mieszkał przy ul.Lehmstrasse 5 (.obecnie chyba Brac­

ka) i został referentem B na powiat mieggski w Grudziądzu. On też przeds­

tawił kandydata, na referenta powiatu grudzie.dzkiego ziemskiego, innego 

akowca, Kalinowskiego, który przed wojną pracował w  Starostwie w Grudzią­

dzu. I Brzozowski i Kalinowski zostali aresztowani w końcu 1.944r. Wiem 

że Brzozowski został zamordowany. Nie znałem icli współpracowników, ale 

domyślam się że opierali się oni na ludziach z AK.

Także od Lipskiego otrzymałem kontakt na powiat Chełmno. Referentem 

był tam mianowicie Maksymilian Korowski-"Roman”, który przed wojną był 

przodownikiem policji na Wołyniu. V/ czasie wojny pracowite on w  Zakładzie 

rymarskim, a mieszkał przy ul. Biskupiej 1 lub 2. Po wkroczeniu Rosjan 

został aresztowany i wywieziony do Rosji, gdzie zmarł na tyfus. Wiadomość

0 tym przekazał Jakub kar o luk "Kuba", ...tóry był wywieziony, wraz z nim i 

któremu udało się wrócić z Rosji. ". -aba" był szwagrem Korowskiego i jego 

najbliższy..: współpracownik!eto. Był on przed wojną starszym sierżantem

w chełmińskim 18 pułku ułanów, w środowisku podoficerów mieli więc oni 

szereg współpracowników, "kuba1’ , 'po pworocie z Rosji pracował w  "Społem"

1 zmarł na przełomie lat 50 i 60-tych. *

Z inicjatywy Korowskiego i Karoluka przekazany został przeze mnie lips­

kiemu kontakt na Józefa Gutsche. Został on skierowany do nracy w Wy­

dziale Oświaty. ,

-  4 -  6

Ostatni z organizowanych, powiat w~brzeski, "załatwiał" Karbowski.
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a być może przez lomczyka. Kie wiem kto był' tan referentem, ale lista 

obsady personalnej powiaty zawierała. pseudonimy do gminy wła^cznie.

Podobnie było z pozostałymi powiatami. Powiat brodnicki, chełmiński 

oraz „oba grudziądzkie posiadały obsadę w  czterech pi©na-ch od II połowy

1.943r.

W Obwodzie grudziądzkim byłem jedynym-inspektorem, bowiem Lipski nie 

uważał za celowe powoływać inspektorów dla wszystkich Pionów, oa, for­

malnie otrzymałem kryptonim III)2)KB, ale podlegały mi także oprawy po­

zostałych pionów administracji państwowej. J^śli chodzi o niższe szcze­

ble. Jeśli chodzi o niższe szczeble, o umiejscowieniu w pionie decydował 

Lipski, który określał przydziały przedstawianych mu przeze mnie kandydat 

tur, wedle posiadanych kwalifikacji.

Chciałby: dodać, że w ten sposób skierowani zostali do pracy w innych 

działach: Bolesłay/ mirczyk (p o wojnie dyrektor liceum w orodnicy) pra­

cował w ijujodnicy w  pionie oświaty, Leon liizan, przekazany wydziałowi sa­

morządowemu, typowany był na burmistrza Brodnicy po wojnie, na starostę 

brodnickiego wytypowary został starosta przedwojenny, .v łady sław Olszews­

ki. Wiem też, iż LługołęsMego, który był w środnicy jak mi się zdaje 

w pionie ’WP, przebywał często "Rekin"*
t

Całość spraw mego Obwodu prowadziłem jednoosobowo, zas kontakty ut­

rzymywałem osoboście z poszczęgólnym-i referentami powiat'ov/ymi, z który­

mi spotykałem się w ich mieszakaniach co najmniej raz w  miesiącjr. Często 

w związku z tyra jeździłem w teren, a czasami podróżowała ze mną moja gosi 

podoni, p.warćałska, Która przewoziła w bieliżnie różne materiały, każ­

dy z nich otrzymał odbitą na powielaczu instrukcję pracy pionu B, która
t

stanowiła podstawę ich pocżynan.

Referenci do Bydgoszczy nie jeździli, ale znali na wypadek alarmowy 

(lub gdy zbyt długo milczałem; moje adresy w  Bydgoszczy: w  pracy w Z UW 

oraz domowy, rrzy ul.wysokiej 44 m 3.

moim "kontektem w górę" był Lipski, z kiśrym do czasu gdy pracował w

10
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ZiUW-ie stykałem się niemal codziennie. Oprócz niego bardzo często spoty­

kałem -się z Józefem Sepołowiczem, do którego jeździełm do 'lor unia. Zwyk­

le przewoziłem wtedy do nie; o materiały przekazywane mi nrzez lipskiego, 

pamiętam takie,je raz byłen u. brzeskiego z poczta. ieszkał on chyba przy 

ul.jredry//

Przypominam sobie także dwiecr odprawy, w których uczestniczyłem, 

pierwsza odbywała się w Bydgoszczy, w mieszkaniu państwa Marciniaków na 

terenie koszar szczecińskich, gdzie miał lokal po przejściu na stooę nie­

legalną. Lipski A.ilaroffikiak był inspektorem SS na obwód 3) • '■'! spotkaniu 

tym uczestniczył obok Lipskiego człowiek, którego 11 Bart el" przedstawił 

jako Lelegata Rządu (, powiedział:,!odprawa z £ .Delegatem nządu p.Adamskimn}\ 

Ja rozpoznałem w nim .antoniego . ntczaka, znanego mi z przedwojennej dzia­

łalności w Toruniu. 1/ odprawie tej brali też udział: bracia Stempniewscy, 

..owicki, Stefaniak i iarciniak. odprawa odbywała się' już po powstaniu rPR, 

w połowie 1942r„, bowiem temu zagadnieniu poświęcił ją "Adamski", łowił

y-'
onvodnowie komunistów współpracy z nządem, zalecał by byc ostrożnym i 

wystrzegać się kontaktów z nimi. Polecał rozpoznawać komórki ko:.''.unistycz­

ne i przekzywau o nich informacje. Ale dla mnie był to problem abstrakcyj­

ny, bowiem nawet w orudziądzu nic takiego nie istniało. i?ie'r;i natomiast,że 

w styczniu 1.945r. Karbowski oaimął się z grnpą zwąca się "Earodowy Rząd 

Robotniczy**w Kraju1, —  od nich otrzymał on "bumagę", którą później legity­

mował się wobec U3. Poza ty: •• Adamski- mówił także o okręgowej j>elegaturze 

Przekazał nam, że jedyaym naczelnikiem wydziału urzędującym na Pomorzu 

był iiipski. pozostali naczelnicy przebywali w warszawie, zas=- w  terenie by­

li ich zastępcy, „owił też o procesie odtwarzania w podziemiu struktur 

państwowych, przekzała też nipskiemu kontakt w warszawie, dokąd jesdzili

o.5tempniewski i negenbartłu

jaruga z odpraw, w której uczestniczyłem, odbyła się w  mieszkaniu u.Ec­

kert przy ul.vxahma 5. n mieszkaniu tym często spotykali się Kochowiak, Pa- 

łubicki i juipski. w odprawie z moim udziałem uczestniczył też &  . otempniew-

11
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ski 1 ktob,' kogo nie znałem, chyba, z administracji, .oyło to na przeło­

mie 1.943 i 1944 roku, a rozmawialiśmy na tei.ie.ty organizacyjne, lipski i 

xałubicki (.Rochowiaka wtedy nie było; oraz ten trzeci zadawali' pytania, 

ja' zao ze Stempniewskim referowalismy stan organizacyjny w naszych ob­

wodach. nieznajomy interesował się takge sprawami stanu oświaty i roi-
I

nictwa, tzn„ naszego s tanu‘posiadania w tych działach.

Pamiętam że na odprawie tej K . 31empniewski mówił, iż w swym Obwodzie

posiada obsadę .do szczebla powiatu na niemal całym terenie. Z tego co

wiem bardzo-mocno współprac o w a ł  on z AK i z " Gryfem" . Do koirca 1943r.

przebywał on w Bydgoszczy, gdzie nracował jako zdun w zakładzie .Tscher—
/

nera. na przełomie 1943 i 1944r. Arbeitsamt przerzucił go do Gdyni i 

odtąd był na miejscu swej konspiracyjnej pracy, ^ontakt z nim utrzymy­

wały wspomniana Urszula Bckert i jej siostra, Barbara Posłuszny, która 

mieszkała w Gdyni. Eckert zajmowała się ponadto w Bydgoszczy sprawami 

onieki społecznej.

Pamiętam także jeszcze jedna, ważną odprawę, jesienią 1944r. Zwołał 

ją Lipski dla inspektorów Obwodów. Poinformował on nas, że stosownie do 

swego porozumienia z komendą Okręgu AK zostaliśmy przyporządkowani AK 

na wypadek powstania. Zachowując autonomię w działaniach mieliśmy zaj­

mować się całością - spraw bezpieczeństwa publicznego w Okręgu. Było to

i z
zgodne z'pragmatyką-władz cywilnych na okres działań wojennych. ;

Jeśli chodzi o nasze stosunki z wojskiem, to były one bardzo dobre.

Kie mieliśmy żadnych podejrzeń o Hsanacyjność", choć wiem, że śle odbie­

rano np. Polni as zka* i-Iożna powiedzieć, że.-byliśmy nastawieni antysanacyj- 

nie, zwłaszcza Liński, który po maju 1926r. został usunięty ze stprostwa 

w Pucku. I:ie' byliśmy jednak anaratem upartyjnionym, w większości byliśmy 

osobami bezpartyjnymi. Był to typowy aparat fachowy, t>od tym katem dobie­

ramy, przy czym staraliśmy się eliminować ludzi związanych z "'sanacja/*.

Lipski przestrzegał także jeszcze jednej zasady. Uważał, że w Wydziale 

nie mogą pracować1 osoby einduetschowane. Na tym tle doszło do nieporozu—

12
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mień pomiędzy Lipskim a Rochowiakiem, który dopuszczał do pracy w uele - 

gaturze osoby z III grupa^ DVL. Bardzo często natomiast korzystaliśmy z 

informacji osób wcielonych, do niemieckich, formacji, służących, głównie 2 , 

Westfalii a przyjeżdżających na urlopy.

w naszej prący zbierano wiele materiałów z zakresu, 'wywiadu wojskowego 

i kontrwywiad!;.. Uały ten materiał Lipski przekazywał przeZ łowickiego 

Szulcowi z AK. I-ly natomiast otrzymywaliśmy droga odwrotną informacje do 

naszych sprawozdań. Go do penetracji aR z  naszej strony, to Lipski naka­

zywał unikanie tego. Stwierdzaliśmy więc jedynie fakt istnienia komórki 

AK, nie Sprawdzając ich zakonspirowania czy składu. Penetrowaliśmy zas w 

miarę możliwości administrację i policję niemiecką. Wojskiem nie zajmowa­

liśmy się, a zdobyty materiał przekazywaliśmy AK. Informacje o konfidentac
i

'przekazywaliśmy ±akżs do &£ Lińskiego.

Zastępcą Lipskiego, odpowiadającym za sprawy pionu wP był Kazimierz' 

Kolanczyk, który pracował w Lęgnowie* Polecił mnie go alfons (iumowski, a 

ja przekazałem Lipskiemu. Wiem że Lisnki bardzo go cenił. Kolanczyk opra­

cował m.in. elaborat o DVL na Pomorzu, który Liński chciał przekazać do 

Londynu. Opracował go wraz ze swym współpracownikiem "Doktorem1* (prawodcj- 

podobnie Wawrzyniak, wiem że był kulawy;.
% ”■ '-V X

*

W k-oncu 1.944-r. doszło do szeregu aresztowań w Delegaturze na Pomorzu, 

najpoważniejszym ciosem było aresztowanie itochowiaka. Wiadomość o tym 

przywiózł z Torunia. Lipskiemu Stanisław Sobocki, który był kolegą b.Stan­

kiewicza. Ja, przypadkowo zresztą, potwierdziłem tę Wiadomość. Kie wie­

dzące nic o aresztowaniach w '1’oruniu, w listopadzie 1944r. udałem się do 

Sepołowicza. :„iedy do niego przyszedłem był bardzo blady i zdenerwowany.

Powiedział: "Franciszek aresztowany11, miał pretensje dfcacE" -:pVdo ni^ o ^rzy
.

szedłem, wobec te o po kilku minutach wyszedłem od niego i udałem się do 

fjydfeoszćzy. powiedziałem o tym po nrzyjeździe lipskiemu.

W grudniu 1944r. doszło do aresztowań w Bydgoszczy, p o  zabraniu pra­

cującego ze mną Stefaniaka, zdec dowałem się na szybki wyjazd z' Bydgoszczy

-  8 -  4 0
V
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Udałem się do'Mlchorowa w powiecie §rztum, potem do Lubawy, a następnie
/  . V

do Chełmna. Działalność swej sifctki oczywiście wyciszyłem.

Po powrocie do Bydgoszczy spotkałem się z Lipskim. Wypytywał on mnie
i  . . V  . \

wtedy o Iiariana Plegenbartłia. Znałem go z okresu wspólne'j pra'cy w Toruniu 

Uważałem wprawdzie, że jest zarozumiały, ale miałem go za lojalnego w 

prapracy. Hyślę że sprawdził się jako inspektor obwodu 1.

Tymczasem Lipski Dowiedział mi, że‘AK wydała na' niego wyrok śmierci 

za wsypę Rocliowiąka. Lipski opowiedział mi, że ojciec iiegęnbartha był 

przed wojną 'policjantem, p o  wybuchu wojny przeniósł się do GG, gdzie 

pracował w  "granatowej policji, dostał on podobno zlikwidowany przez pol­

skie podziemie, ale nie wiem z jakiego powodu. Pakt ten negenbarth ujaw­

nił Lipskiemu, będąc niezwykle wzburzonym. Pałał podobno żądzą jakiegoś 

rewanżu, ale Lipski powiedział mi, że ma śtuprocentową pewność co do 

niewinności I-Iegenbartha. Dlatego było mu ciężko pogodzie się zapadłym 

wyrokiem."

Już p o  wojnie dowiedziałem się od Stefana stempniewskiego, że Lipskie­

mu udało się wyjednać aby wyrok na .iegenbartha" wykonali pracownicy dele­

gatury. Podobno wyznaczył on do tego Eowickiego, Lubaszewskiego i chyba 

uachterę, ale wyroku nie wykonano, p o  wojnie, p o  latać przypadkowo spot­

kałem w Oliwie jego 'źone, Irenę Sulic^ą." H

W stanie wyciszenia działalności organizacyjnej zastało nas wkroczenie
*

iiosjan. .uość przypadkowo nie zostałem aresztowany wraz z większością lu­

dzi z wydziału w maju lS45r. i udało mi się zbiec na mazury. Tam praco­

wałem w szkolnictwie. ±*od koniec 1.946r. zacząłem zdawać sobie sprawę,
f

że stałem się przedmiotem'zainteresowania. UB. Skorzystałem więc' z am—
\

nestii i przyjechałem do Bydgoszczy, gdzie w wUBP ujawniłem się ż dzia­

łalności konspiracyjnej.
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2 C
c .d.ze strony i. X 1./

współpracowników Naczelnika Wydziału Bezp.Publ.Okr .Pom.Bolesława Lipskie- 

gor pseudonim "Bartel k r y p t o n i m  I/B.

c.d.ze strony 1. X 2./

Wydziałów Delegatury,jak Samorządowego i Oświaty. Wiadomym mi jest, że 

"P8rvus" pozyskał dla pracy konspiracyjnej w zakresie tajnego nauczania 

Józefa Gutsche’go z Chełmna, późniejszego organizatora konspiracyjnej 

oświaty i Naczelnika Wydziału Oświaty. Wyżej wymieniony był na swoim 

terenie organizatorem jak najściślejszej współpracy i współdziałania 

z Armią Krajową. W tym zakresie kontaktowej/się na terenie Inspektoratu 

Brodnickiego /Podokręg Połutiniowo-Wschodni *A.K./ z "Rekinem" a później 

- p o  podporządkowaniu Wydziału Bezpieczeństwa, Korpusu Bezp. i Straży 

Samorządowej Komendzie Okręgowej Armii Krajowej - współdziałał z "M. .e- 

łem" i płk. "Januszem". Wiadomym mi jest rówbież, że za zasługi dla A.K. 

"Parvus" podany został do odznaczenia Brązowym Krzyżem Zasługi z Miecza­

mi. "Parvus" - zresztą, jak każdy członek O.D.R. - nie odstąpił w czasie 

okupacji od obywatelstwa polskiego. W lipcu 19^2 r. w mojej obecności 

aresztówahy został przez Gestapo i tamże przetrzymywany był do końc8 

września tegoż roku bez żadnych ujemnych i .

<

Stanisław Cyryl Nowicki 
Inspektor czasu wojny i okupacji 
iii 3 Obwodu Bydgoszcz O.D.R.- 
Wydział Bezpieczeństwa^kryptonim -
III/3/B.

iuro N
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c.d. ze strony 1. - X 1.
.

publicznego /K.B, ,S.S. ,W.P./. Łączyła nas ścisłe współpraca m.in., 

w zakresie przekazywania /za moim pośrednictwem/ materiałów wywiadow­

czych z terenu i sytuacyjnych do wykorzystania również przez grupy par 

tyzanckie A.K. w Borach Tucholskich /"Dana" i "Graba"/, ochrony ludzi 

zagrożonych i kierowania spalonych w określonych warunkach do Borów. 

Znane mi jest również bezpośrednie współdziałanie wymienionego z A.K.. 
na terenie jego działanie w ramach i zakresie ustalonym przez kierowni’ 

cze czynniki /na szczeblu Okręgu/ obu członów konspiracji, wojskowego 

i cywilnego.

c.d. ze strony "l. - X 2.

0 odwadze i ofiernej postawie "Parvuse" świadczy m.i.fakt udzielenia

schronienia pod własnym dachem - do czasu zorganizowania udanego ich

przerzutu spowrotem do Gen.Guberni —  czterem osobom rodziny prof.c^czei

kowskiego, wyprowadzonym nielegalnie /łącznie 7 osób.wraz z rodziną

Lipskiego/ przeze mnie i "Kubiaka" z obozu pod Grudziądzem /filia Stut-t

hofu/. Był to obóz przejściowy dla wysiedlonych po upadku powstanie
*• t

Warszawskiego.

£ ...

. 4  i o,  
____

3

a  o

ift -fif- w?#

Stefan Stempniewski 
b.Inspektor do poruczeń.specjsi­
nych O.D.R. 11 Zatokę " i A.K.

i desantem Polsko Sowiećkiem.

Państwowe Biuro Notarialna w ■ 'dgoszć*y
poświadcza, że podpis (y) powyższy (e) zio.. . ,  uznał (o, !i, ły)
własnoręcznie w obecności p o d p i s c . T H . q o  nr. sriusza
Stefan Ludwik Stempnie«ski, syn Antoniego i Józefy 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gołębia 5/1

■ t:— •
E

którego (ej, ych) tożsam ość' usfcił nołnriiWz no >

A a  l- 5 5 0 0 1 5 4  BU.dowodu osobistego nr ........ ....................  *

Pobrano znakami: a) opłaty skarbowej w kwocie_1 0 »  —

( z  §  U  u st 1 p k i 2 rozp. o op i skc 

b) opłaty notarialnej w kwocie _ J ^ £ T z ł
(z § §  21, 26, 23 rozp. o bpł not) 

r , . 2 6  1-n.tego 1982  r o k u .
Bydgoszcz, dnia
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Wiśniewski Zygmunt 

P6 ” Pa.”vus " Wdowiec " 

Kryptonim III/2 K B 

za, Jabłonowo - 67-330

Jabłonowo* 25.C2#199C

9

O ś w i a d c z e n i e

w sprawia konspiracyjnej działalności w czasie wojny i

okupacji 1939 - 19^5 całej rodziny Pufal zamieszkałej w tym okresie 

w Nakle pow. Wyrzysk,

Rządu Emigracyjnego w Londynie / C,D.R./ Okręg Pomorski obejmujący 

obszar tzw. Wielkiego i - uorza - Kryptonirr M Zatoka Wydział Woje­

wódzki Bezpieczeństwa Publicznego, która to komórka konspiracyjna była 

ściśle zespolona z Dowództwem Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej dowo­

dzonym przez płk, Pałubickiego Janusza- Jego pseudonimy " Gradus "- 

” Janusz " a naczelnikiem Wojewódzkiego Wydziału Bezpieczeństwa Pub­

licznego był Bolesław Lipski ps, M ISartel M i świadom odpowiedzialności 

za prawidłowość podanych niżej przez sanie faktów i legitymującym się 

dowodem osobistym serii AB 5695803 wydanym dnia 9 czerwca 1978 roku 

przez Naczelnika Miasta i Gminy w Jabłonowie oraz legitymacją komba­

tancką nr Qk6M02l wydaną przes Z, .,0, Wojewódzki v Toruniu 

dnia 5 czerwca 19C4 r, z potwierdzonym cztery i pół letnim stażem koraba 

tanckim oświadczam, że :

Klemensa Pufala - ojca tej rodziny poznałem w roku 1938, ył on orga­

nistą kościoła parafialnego w Nakle a równocześnie ajentem ubezpiecze­

niowym Zakładów Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu oddział w Bydgoszczy, 

których to dyrektorem w Bydgoszczy był Bolesław Lipski * Bartel " w 

czasie okupacji konspiracyjny naczelnik Wojewódzkiego Wydziału Bezpie­

czeństwa lublicznego na okrŁg Pomorski O.r.R. kryp,1' Zatoka łi a Ja 

w tych zakładach również pracowałem Jako księgowy.

wniosku wczasie okupacji o przynależność do niemieckiej listy narodo­

wościowej tzw, n Volklisty ” i przez cały okres okupacji cechowała ich 

wyraźna patriotyczna postawa Polaków, oddanych sprawie największych

pośw ięceń  i  pomocy sprawom ulżenia prześladowanym Polakom i  walki z 
Okupantem.
Klemensowi i Anastazji Pufalom Jako osobom sprawdzonym i znanym w 

środowisku - powstała od roku 194C Polska Konspiracyjna organizacja 

" Z.W.Z.” a później H A K ", powierzyły zadania w administracji zastęp­
czej w szczególności na terenie pow, wyrzyskiego i przyległych do tego 

powiatu rejonów.

Ja Jako uczestnik Ruchu Opcru Okręgowej Delegatury Polskiego

Klemens Pufal i Jego małżonka Anastazja Pufal nie składali
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Prace tej konspiracyjnej koór k i  polegała na zbieraniu 

,j.nf crmac ji wojskowych , ustalania olejąc ukrycia broni przez cofające 

się oddziały polskie września 193S roku, zbieraniu danych o zamiarach 

okupanta, aresztowań Polaków, wywózki do G.G., na roboty przymusowe 

do Niemiec i obozów Koncentracyjnych oraz więzień, obserwacji oblicza 

politycznego Niemców i Polaków, weruunku i szkolenia kadry przyszłej 

administracji polskiej na wypadek pcweatania i dalszego stanu wojen­

nego, aż do całkowitego odzyskania niepodległości Polski.

Szczególny też nacisk Dowódcy nadrzędnych komórek kładli na organizo­

wanie i udzielanie pomocy Polakom, którzy tej pomocy potrzebowali : 

sierotom po zamordowanych i zabitych, osobom zesłanych do obozów 

koncentracyjnych, wiąźnioa i ich rodzinom.

Gdy w początku roku 1941 powstała na * Pomorzu Gdańskim " Okręgowa 

Delegatura Fodzltaunego Państwa Polskiego, której delegatem mianowano 

Antoniego Antczaka stale rezydującego w Warszawie - tea uplasował na 

Pomorzu Ekspozytur Delegatury Rządu w  Toruniu, kierownictwo której 

powierzył Franciszkowi Rochowiakowi z Torunia ps H Franciszek %  zać 

Bolesława Lipskiego rezydującego w  Bydgoszczy mianował Naczelnikiem 

Wojewódzkiego Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego.

wiadcsno ni że Klemens i ufał w ramach organizaeyjnych władz 

tej *«el«*gatury na obszar ** fcieikiego Pomorza u był mianowany i zaprzy­

siężony w roku 1941 przez Antczaka na stanowisko konspiracyjnego sta­

rosty powiatu Wyrzyskiego, zaa jego małżonka Anastazja Pufal na zaprzy 

siężoną konspiracyjna kierowniczkę Cplekl Społecznej na powiat Wyrzysk

i przyległe rejony do tego.: powiatu.

Stały kontakt małżonków Pufal na ekspozyturę delegatury Polskie 

go Państwa Podziemnego za aprobatą Antczaka ps. M Adamski * odbywał 

się wyłącznie za pośrednictwem Naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa 

Publicznego Delegatury - Bolesława Lipskiego ps." Rartel M , którego 

łącznikami na Pufała byli :

1. Stefan itempniewski ps. B Olsza ”, "Werner II * 
zamieszkały w Bydgoszczy ul. Gołębia 5 - inspektor 

Cbwodu do specjalnych pouczeń,

2. Wiinlewaki Zygmunt inspektor Korpusu Bezpieczeństwa

C . .R. wówczas zamieszkały w  -Bydgoszczy ul. Wysoka 44/3- 

którzy to inspektorzy kontaktującą rodzint Pufalów osobiś­

cie znali.

Jedynie na bardzo sporadycznych odprawach w Bydgoszczy stykali się 

małżonkowie Pufal z kierownikiem ekspozytury C.D.R. Rochowiakiem - 

któremu składali szersze ustne sprawozdania z postępu ich konspira-
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3 ĄĄ
cyjnych zadań.

Tak dla Dowódzcy Gkr gu A.K. Fałubickiego " Janusza " Jak i Naezel- 

nika Wydziału Bezpieczeństwa- Lipskiego M Bartel " szczególnie cenne 

były zdobywane przez Klemensa Feufala i Jego rodziną wiadomości 

natury wojskowej i o produkcji miejscowej fabryki części elektrycz­

nych do rakiet , pieczątek niemieckich urzędów i zakładów pracy, dru­

ków firmowych i urzędowych blankietów, dokumentów tożsamości oraz 

kartek żywnościowych tzw, " Reisemarek ", ważnych na eałą Rzeszę 

Niemiecką, a które to druki i pieczątki wykonywała niemiecka firma 

Berwald w Nakle.

Wiadomo mi również, że Klemens i Anastazja Pufal zmobilizowali 

do pracy konspiracyjnej polski personel pomocniczy niemieckiego szpi­

tala wojskowego w  Nakle, urządzonego w tamtejszej szkole podstawowej, 

który to personel wykładał krótką broń i amunicję przywożonym do tego 

szpitala rannym żołnierzom Wermachtu, najczęściej zmarłych Już w 

transporcie.Zdobywaną broń od Pufalów odbierał inspektor ds.specjal­

nych Stefan Stempniewski z Bydgoszczy i przewoził j4 do grup party­

zanckich rezydujących w lasach wyrzyskich ■ Dana”i borach tucholskich 

" Graba ".

Praca konspiracyjna Anastazji Pufal polegała głównie na rozdzie­

laniu pomocy Polakom, którzy takiej pomocy potrzebowali. Zakres tej 

pomocy był bardzo szeroki i obejmował obszar całego powiatu wyrzys­

kiego i przyległych do tego powiatu rejonów. Poprzez dobranych sobie 

zaufanych i sprawdzonych ludzu dostarczała ona rodzinom polskim, 

osobom internowanym, osieroconym, uwięzionym oraz jeńcom wojennym w  

różnych obozach pomocy finansowej, żywności, odzieży i leków,

W początkach działalności konsporacyjnej Opieki Społecznej pomoc ta 

była na skromną stolę. W miarę jednak czasu Anastazja Pufal otrzymy­

wała z Ekspozytury O.D.R. za pośrednictwem Lipskiego " Bartla H na 

te cele kilkanaście tysięcy, a później i kilkadziesiąt tysięcy marek 

niemieckich dotacji na tę pomoc.

Ja osobiście przewoziłem jej do Nakła grube kwoty pieniężne 

dwukrotnie otrzymane od Lipskiego z przeznaczeniem na opiekę społecz­

ną i równocześnie przy tej okazji odbierałem od Pufalów sprawozdania 

pisemne z ich działalności konspiracyjnej oraz dowody pocztowe na 

rozsyłane paczki i pieniądze, a także różne druki i pieczątki przez 

małżonków zdobyte dla Armii Krajowej i Delegatury C.D.R.

Najważniejsze i najbardziej niebezpieczne zadania w tej całej 

akcji konspiracyjnej spełniali też dwaj synowie małżonków Pufal tj. 

a/ Zbigniew Pufal 

b/ Marian Pufal
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gdyż do zadań synów dobrze pouczonych przez ich rodziców hależało:

a/ przenoszenie z niemieckiego szpitala wojskowego 

broni i amunicji,

b/ nadawanie na różnych urzędach pocztowych Nakła i przy­

ległych powiatów pieniędzy * paczek do obozów koncentra­

cyjnych i jenieckich oraz osób potrzebujących pomocy.

Na blankietach nadawczych pieniędzy i paczek zawsze 

określano jako nadawcy kogo/; z członków rodziny adresata 

względnie jakąś osobę fikcyjną zamieszkałą w fikcyjnej 

miejscowości,

c/ przekazywanie w drodze kontaktów osobistych Zbigniewa

i Mariana z więźniami na budowach w Nakle większych 

sum pieniężnych dla obozu w  Potulicach,

d/ przewóz rowerami i wózkami względnie przenoszenie

potrzebujący® wszelkiego rodzaju żywności oraz odzieży,

C spełnieniu tych zadań przez synów Pufałów tj. Klemensa 1 Anastazji 

Pufal - Zbigniewa i Mariana wiem z rozmów bezppśrednich z mini 

wszystkimi przeprowadzanymi jednak oddzielnie z każdym w trakcie 

moich u nich czy ich u mnie w mieszkaniu wizyt w  Bydgoszczy dla 

upewnienia się o zachowaniu zasad konsporacji, co przecież należało 

do szczególnych mych obowiązków jako inspektora Korpusu Bezpieczeńst­

wa,

Działalność rodziny Pufalów nie zastała przerwana nawet po 

czuciowej wsypie Ekspozytury 0, ,R, w Toruniu i czuciowych aresz- 

towaaniach w Bydgoszczy pod koniec roku 1 9 ^ *  k^/*?

Ja w czasie wojny zamieszkiwałem w Bydgoszczy przy ul, I ysokiej
W\, w
jyp. 3 a w  tym samym domu na parterze zamieszkiwała siostra Anastazja 
Pufal nazwiskiem Hoffman co jakiś ctas przez kogor; z rodziny Pufalów 

odwiedzana. To ułatwiało mi kontakty dość częste z Fufalami i nie 

budziło ciekawości i ułatwiało dostarczanie mi Ich sprawozdań i 

paczek z dokumentami*

Wiadomo mi jest że po zakończonej wojnie rodzina Pufalów nie 

skorzystała z amnestii i nie ujawniła się z pracy konspiracyjnej 

w zakreślonym w tej ustawie terminem do 31 marca 19^7 roku, również 

nie starali się oni o członkowstwo zbowidowskie, gdyż miejscowej 

komórce w  Nakle przewodził nieodpowiedni członek tej organizacji

im w czasie wojny oraz dlatego że ujawnienie ich pracy konspi­

racyjnej w  0,D,R# i AK mogłoby zaszkodzić ich synoa, którzy byli
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-  5 -  A b
Już na studiach.

Wiadomo mi również że po śmierci Klemensa rufała Jego tona Anastazja 

otrzymała najwyższe odznaczenie papieskie tj. medal papieża Pawła 

VI za pomoc jej osobom przebywającym w  obozach koncentracyjnych 

w czasie wojny. Medal ten został jej wręczony przez biskupa diecezji 

gnieźnieńskiej Jana Michalskiego.
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Wiśniewski Zygmunt ps. "Parwus", "Wdowiec" (1914-1990), 

kierownik Obwodu E ODR Grudziądz.

Ur. 1S.XI.1914 r. w Rywałdzie pow. Grudziądz, syn 

rzemieślnika Andrzeja i Marii z d. Kempskiej. Ukończył Gimnazjum 

Neoklasyczne w Brodnicy, a maturę uzyskał w 1939 r. jako ekstern 

w Liceum Hum. w Bydgoszczy. Od października 1933 r. do sierpnia 

1939 r. pracował w PZU Wzajemnych w Toruniu i w Bydgoszczy. W 

latach 1936-1937 odbył służbę wojskową w 4 Pułku Lotniczym w 

Toruniu. W stopniu szer. został zwolniony ze względu na stan 

zdrowia. e4. VII.1939 r. został powołany do służby do 4 Pułku 

Lotniczego w Toruniu z przydziałem do 5 kompanii. Pełnił funkcję 

d-cy drużyny w kompanii dowodzonej przez kpt Romana Strobla.

Ranny 17. IX.1939 r. dostał się do niewoli niemieckiej i 

przebywał w Stalagu IA koło Królewca. Zwolniony z obozu 

jenieckiego 30.VIII.1940 r., wrócił do Bydgoszczy i podjął pracę 

w d. Zakładzie Ubezpieczeń. Na przełomie września i października 

1941 r. do konspiracji został zaprzysiężony przez Bolesława 

Lipskiego, kierownika Wydz. Bezpieczeństwa i Porządku Publ. ODR 

na Pomorzu. Objął funkcję Insp. Obwodu £ Grudziądz Korpusu Bezp. 

ODR, obejmującego miasto i pow. Grudziądz, pow. Brodnica, 

Chełmno, Lubawa i Wąbrzeźno. Otrzymał również polecenie 

zorganizowania na swoim terenie Wydz:. Bezpieczeństwa, Straży 

Samorządowej, Politycznego, Samorządowego i Oświaty. M.in. do 

tajnego nauczania pozyskał Józefa Gutsche z Chełmna £  

(późniejszego Naczelnika Oświaty na Pom.) i Stefana Karbowskiego 

przedwojennego sędziego w Brodnicy ( od 1943 r. członek 

kierownictwa ODR, z-ca Lipskiego do spraw Korpusu Bezp.). Całość 

spraw administracyjnych Obwodu Grudziądz prowadził jednoosobowo. 

Ściśle współpracował z AK, przekazując materiały wywiadowcze
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uzyskane z terenu Obw. Grudziądz za pośrednictwem Stefana 

Stempniewskiego ps. "Werner" partyzantom Alojzego Bruskiego p s . 

"Grab" i Stefana Gussa p s . "Dan". Miał również kontakt na 

terenie Insp. AK Brodnica z Józefem Chylińskim, szefem sztabu KO 

AK Pom. Aresztowany przez gestapo iO.VII.194E r. pod zarzutem 

wrogiego stosunku do Niemiec, został zwolniony 30. IX. tegoż 

roku. Jako robotnik przymusowy został skierowany do pracy w 

Warsztatach Naprawczych Sprzętu Rolniczego w Bydgoszczy, gdzie 

pracował do końca wojny.

AA**
Po 'zakończeniu wojny do marca 1947 r.mieszkał w Olsztynie, 

dokąd przeniósł się w związku z aresztowaniem przez UB B. 

Lipskiego i jego współpracowników z O D R ; m. in. Stanisława 

Nowickiego, Czesława Rubaszewskiego, Stefana Stempniewskiego, 

Konstantego Kielicha, Edwarda Foryckiego. W kwietniu 1947 r. 

powrócił do Bydgoszczy, gdzie do przejścia na emeryturę w 1976 

r. pracował w różnych zakładach. Zmarł 11. VI.1990 r. w 

Brodnicy i tam został pochowany.

AP AK > T . Z. Wiśniewski^ dók. Insp. Bydgoszcz; AK na Pomorzu...; 

Walka podziemna...;
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Wiśniewski Zygmunt ps. “Parwus”, “Wdowiec”
(1914-1990), kierownik Obwodu 2 ODR Grudziądz.

Ur. 18 X I 1914 r. wRywałdzie, pow. Grudziądz; syn 
rzemieślnika Andrzeja i Marii z d. Kempskiej. Ukończył 
Gimnazjum Neoklasyczne w Brodnicy, a maturę uzyskał 
w 1939r. jako ekstern w Liceum Hum. wBydgoszczy.
Od października 1933 r. do sierpnia 1939 r. pracował w 
PZU Wzajemnych w Toruniu i wBydgoszczy. W latach 
1936-1937 odbył służbę wojskową w 4 Pułku Lotniczym 
w Toruniu. W stopniu szer. został zwolniony ze względu 
na stan zdrowia. 24 VII 1939 r. został powołany do 
służby do 4 Pułku Lotniczego w Toruniu z przydziałem 
do 5 kompanii. Pełnił funkcję dcy drużyny w kompanii 
dowodzonej przez kpt. Romana Strobla.

Ranny 17IX 1939 r. dostał się do niewoli niemieckiej 
i przebywał w Stalagu IA koło Królewca. Zwolniony z
obozu jenieckiego 30 VIII 1940 r., wrócił do Bydgoszczy i podjął pracę w d. Zakładzie 
Ubezpieczeń. Na przełomie września i października 1941 r. do konspiracji został zaprzysiężony 
przez Bolesława Lipskiego, kierownika Wydz. Bezpieczeństwa i Porządku Publ. ODR na 
Pomorzu. Objął funkcję Insp. Obwodu 2 Grudziądz Korpusu Bezp. ODR obejmującego miasto 
i pow. Grudziądz, pow. Brodnica, Chełmno, Lubawa i Wąbrzeźno. Otrzymał również polecenie 
zorganizowania na swoim terenie wydziałów: Bezpieczeństwa, Straży Samorządowej, 
Politycznego, Samorządowego i Oświaty. M in. pozyskał Józefa Gutsche z Chełmna do tajnego 
nauczania  (późniejszego N aczelnika O św iaty na Pom .) i S tefana K arbow skiego 
przedwojennego sędziego w Brodnicy (od 1943 r. członek kierownictwa O D R  zca Lipskiego 
do spraw Korpusu Bezp ). Całość spraw administracyjnych Obwodu Grudziądz prowadził 
jednoosobowo. Ściśle współpracował z AK, przekazując materiały wywiadowcze uzyskane z 
terenu Obw. Grudziądz za pośrednictwem Stefana Stempniewskiego ps. “Werner^’ partyzantom 
Alojzego Bruskiego ps. “Grab” i Stefana Gussa ps. “Dan” . Miał również kontakt na terenie 
Insp. AK Brodnica z Józefem Chylińskim, szefem sztabu KO AK Pom. Aresztowany przez 
gestapo 10 VII 1942 r. pod zarzutem wrogiego stosunku do Niemiec, został zwolniony 30 
września tegoż roku. Jako robotnik przymusowy został skierowany do pracy w W arsztatach 
Naprawczych Sprzętu Rolniczego w Bydgoszczy, gdzie pracował do końca wojny.

Po wojnie do marca 1947 r. mieszkał w Olsztynie, dokąd przeniósł się w związku z 
aresztowaniem przez UB Lipskiego i jego współpracowników z ODR m.in. Stanisława 
Nowickiego, Czesława Rubaszewskiego, Stefana Stempniewskiego, Konstantego Kielicha, 
Edwarda Foryckiego. W kwietniu 1947 r. powrócił do Bydgoszczy, gdzie do przejścia na 
emeryturę w 1976 r. pracował w różnych zakładach. Zmarł 11 V I 1990 r. w Brodnicy i tam 
został pochowany.

AP AK, T.: W i ś n i e w s k i  Z. (rei. własna); dok. Insp. Bydgoszcz.
A K  na Pomorzu... ', Walka podziemna...

Halina Jagielska
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Wiśniewski Zygmunt ps. “Parwus”, “Wdowiec”
(1914-1990). kierownik Obwodu 2 ODR Grudziądz.

Ur. 18X11914 r. wRywaldzie, pow. Grudziądz; syn 
rzemieślnika Andrzeja i Marii z d. Kempskiej. Ukończył 
Gimnazjum Neoklasyczne w Brodnicy, a maturę uzyskał 
w 1939 r. jako ekstern w Liceum Hum. w Bydgoszczy.
Od października 1933 r. do sierpnia 1939 r. pracował w 
PZU Wzajemnych w Toruniu i w Bydgoszczy. W latach 
1936-1937 odbył służbę wojskową w 4 Pułku Lotniczym 
wToruniu. W stopniu szer. został zwolniony ze względu 
na stan zdrowia. 24 VII 1939 r. został powołany do 
służby do 4 Pułku Lotniczego wToruniu z przydziałem 
do 5 kompanii. Pełnił funkcję dcy drużyny w kompanii 
dowodzonej przez kpt. Romana Strobla.

Raimy 17IX 1939 r. dostał się do niewoli niemieckiej 
i przebywał w Stalagu IA kolo Królewca. Zwolniony z 
obozu jenieckiego 30 VIII 1940 r„ wrócił do Bydgoszczy i podjął pracę w d. Zakładzie 
Ubezpieczeń. Na przełomie września i października 1941 r. do konspiracji został zaprzysiężony 
przez Bolesława Lipskiego, kierownika Wydz. Bezpieczeństwa i Porządku Publ. ODR na 
Pomorzu. Objął funkcję Insp. Obwodu 2 Grudziądz Korpusu Bezp. ODR obejmującego miasto 
i pow. Grudziądz, pow. Brodnica, Chełmno, Lubawki Wąbrzeźno. Otrzymał również polecenie 
zorganizowania na swoim terenie wydziałów: Bezpieczeństwa, Straży Samorządowej, 
Pohtycznego. Samorządowego i Oświaty. M. in. pozyskał Józefa Gutsche z Chełmna do tajnego 
nauczania (późniejszego N aczelnika Ośw iaty na Pom .) i Stefana K arbowskiego 
przedwojennego sędziego w Brodnicy (od 1943 r. członek kierownictwa ODR, zca Lipskiego 
do spraw Korpusu Bezp.). Całość spraw administracyjnych Obwodu Grudziądz prowadził 
jednoosobowo. Ściśle współpracował z AK. przekazując materiały wywiadowcze uzyskane z 
terenu Obw. Grudziądz za pośrednictwem Stefana Stempniewskiego ps. “Werner” partyzantom 
Alojzego Bruskiego ps. “Grab” i Stefana Gussa ps. “Dan” . Miał również kontakt na terenie 
Insp. AK Brodnica z Józefem Chylińskim, szefem sztabu KO AK Pom. Aresztowany przez 
gestapo 10 VII 1942 r. pod zarzutem wrogiego stosunku do Niemiec, został zwolniony 30 
września tegoż roku. Jako robotnik przymusowy został skierowany do pracy w Warsztatach 
Naprawczych Sprzętu Rolniczego w Bydgoszczy, gdzie pracował do końca wojny.

Po wojnie do marca 1947 r. mieszkał w Olsztynie, dokąd przeniósł się w związku z 
aresztowaniem przez UB Lipskiego i jego współpracowników z ODR m.in. Stanisława 
Nowickiego, Czesława Rubaszewskiego, Stefana Stempniewskiego, Konstantego Kielicha, 
Edwarda Foryckiego. W kwietniu 1947 r. powrócił do Bydgoszczy, gdzie do przejścia na 
emeryturę w 1976 r. pracował w różnych zakładach. Zmarł 11 VI 1990 r. w Brodnicy i tam 
został pochowany.

AP AK, T.: W i ś n i e w s k i  Z. (rei. własna); dok. Insp. Bydgoszcz.
AK na Pomorzu...'. Walka podziemna...

Halina Jagielska
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Ud. 2X7-41, ‘3X7-43. 

Q77&2as

Krosno, dnią///. września 'O&o r.

W n i o s e k

o zatwierdzenie na stanowisko z-cy nadleśniczego 

’v nadleśnictwie Żmigród

Imię i nazwisko: Jerzy Wiśniewski

Data i miejsce urodzenia: o7 październik 1D4-1 Badgoszcz. 

Wykształcenie: wyższe leśne

Zawód wyuczony: magister inżynier gospodarki leśnej. 

Przynależność partyjna: bezpartyjny.

Nazwa instytucji i zajmowane stanowisko: nadleśnictwo Żmigród -

adiunkt.

Kandydat proponowany przez: Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych

w Krośnie

U z a s a d n i e n i e

Obywatel Jerzy Wiśniewski posiada 1o letni staż pracy 

w nadleśnictwie Żmigród. Po odbyciu wstępnego stażu pracy został 

zatrudniony na stanowisku adiunkta na którym pracuje do chwili 

obecnej. Podczas zatrudnienia okazał się pracownikiem posiadają­

cym duży zasób wiedzy zawodowej teoretycznej i praktycznej i 

Z pracy na powierzonym odcinku wywiązuje się bez zastrzeżeń, 

wykazuje wiele zaangażowania, troski o dobro zakładu pracy i 

lojalność wobec przełożonych. Posiada zdolności organizacyjne, 

umiejętności, nawiązywania kontaktu z ludźmi, oraz głębokie 

poczucie sprawiedliwości i obiektywnej oceny. Swą pracą,poźstawą 

i zdyscyplinowaniem daje dobry przykład pozostałym członkom 

załogi.

Zatwierdzono

Uchwala 
w N o w y m  Ż m i g r o d z i e

n i e  z a t w i e r d z o n o  w / w  k a n d y d a t u r y  
ń a ~ i  t  a ń  o w i s i t o "  z - c y  n a d l e ś n i c z e g o  
w N A D L E Ś N I C T W I E  N o w y  Ż m i g r ó d .

^a k u t y w e

.. -/ p i>
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F U N D A C J A  5

ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
__________ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK_____________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU* NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

\u)t

oUq, o{a9̂

L  . ó * .  Z 2  Z O  {  4 0 /

Toruń 20.05,2003 r,

Jti3X ł X

Urszul a Wiśniewska.

i óHl I

¥ Imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawacklej i Pani 

Prezes mgr Doroty Zawackiej-fakarec-i bardzo serdecznie dz.igku.je 

za dar dla naszej biblioteki, który jest także wyrazem pamięci o

w imieniu Pani Pro£esoi

P o z - d x * v W is i i i a  x £ y c z ś 2 ii .x  es.

ii wyrazami szacunku i poważania ,

Elżbieta Skerska
u.yk.uIStjlll- - i i  12

55

http://www.um.torun.pl/AK
mailto:AK@um.torun.pl
mailto:fapak@wp.pl


56



57



58



Szanowny Panie !

Na pewno list Pana, który otrzymaliśmy wczoraj był kierowany do Pani 
Prezes Fundacji. Sprawami konspiracji pomorskiej w naszym Archiwum 
zajmuję się ja i dlatego piszę w Jej imieniu.

Bardzo dziękuję za list i dołączone do niego materiały, szczególnie relację na 
temat działalności rodziny Pufalów oraz informacje zawarte w korespondencji 
Pana Rodziny pozwalające przybliżyć działalność Ojca Pana, śp. Zygmunta 
Wiśniewskiego, pracownika Pomorskiej Okręgowej Delegatury Rządu RP na 
Kraj. Przesłane materiały dołączyłam do akt osobowych śp. „Parwusa” 
opatrzonych sygnaturą M: 188/ 797 Pom.
Biogram śp. Zygmunta Wiśniewskiego ps.”Parwus”, autorstwa Haliny 

Jagielskiej, ukazał się już w części 1. Słownika biograficznego konspiracji 
pomorskiej 1939-1945”w  1994. Przesyłamy 2 egzemplarze Słownika oraz 
książkę prof. Bogdana Chrzanowskiego, gdzie także opisana jest działalność 
Ojca Pana w strukturach Polskiego Państwa Podziemnego.

Mam nadzieję, że książki dotarły do Świąt.
Z okazji Bożego Narodzenia i Nowego Roku przesyłam w imieniu pracowników 
Fundacji najlepsze życzenia.

P.S. Pani Dorota Zawacka-Wakarecy, prezes Fundacji, nie jest córką śp. gen. 
Elżbiety Zawackiej. Nasza Pani Profesor była osobą niezamężną i bezdzietną.

Pana listu wynika, że wspomniane

Z wyrazami szacunku i po

Elżbieta Skerska dokumentalistka

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

1KRS 00000 41692
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WISNIEWSKI Zygmunt 

urodź.

ODR

'brr -ki Z  

Wykaz odznaczeń "Jary"

ps. ”Parvsus"

Michała
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Wiśniewski Zygmunt
ps. " P a r v u s " ,  " W d o w i e c "

B y d g o s z c z

_____ K

-  p o c h o d z i ł  z J a b ł o n o w a  P o m o r s k i e g o .
I n s p e k t o r  K o r p u s u  B e z p i e c z e ń s t w a  w O b w o d z i e  II - 
I I / I I I / 2 / K B .  O r g a n i z o w a ł  s i a t k ę .  C z ę s t o  k o n t a k t o w a ł  
się z S. N o w i c k i m .  P o ś r e d n i c z y ł  we w p r o w a d z a n i u  
p r o f e s o r a  J ó z e f a  G u t s c h e  na s t a n o w i s k o  s z e f a  

W y d z i a ł u  O ś w i a t y  i K u l t u r y  ODR.

Z o b . t o m  23 - S t u t t h o f ,  nr. 83, S. N o w i c k i  

K . Wo j  .
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-  aktywny pracow nik  W ydzia łu  B e z p ieczeń s tw a  i  
i  Porządku  P u b l i c z n e g o  ODR na Pomorzu*

A. G ąs io row sk i ,  "Geneza . . .  s t r .  116 

K . W o j t / V I . 9 4 «

Pomorze
ODR
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WI2NIEWSKI ZYGMUNT ps."Parwus" ODR

Był jednym z współpracowników Bolesława Lipskiego 

p s ."Bartel" z Danziger Feuersozietat j niemieckiej 

firmy ubezpieczeniowej ̂ w której Lipski kierował 

oddz. bydgoskim. 10.X.1941r. uczestniczył w zebra­

niu w gabinecie Lipskiego, na którym Lipski poin­

formował zebranych współpracowników, iż otrzymał 

zadanie zorganizowania Wydz. Bezpieczeństwa w 

Ekspozyturze delegatury Rządu RP na Pomorze. 

Oprócz Wiśniewskiego w zebraniu udział wzięli: 

Adam Stefaniak, Stanisław Sobocki, Stanisław 

Leśniczak, Jan Budasz, Stefan Matysik, Stanisław 

Nowicki i Marian Hegenbartłi. Po wyrażeniu przez 

nich zgody na współpracę Lipski odebrał od nich 

przysięgę, po czym przydzielił pierwsze zadania. 

Wiśniewski został Inspektorem Obwodowym w Obw.£

- grudziądzkim.

Zr.: G.Górski, Pomorska Okręgowa Delegatura Rządu 

RP na Kraj w latach 1941-1945, [w:] Walka 

podziemna..., s. 194, 195.

MGr 1994
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